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bnictwo krajowe: Znaczne post 


-O gorzelnictwie krajowćm. 

(Rzecz napisana z praktycznych postrzeżeń przez Karola 
-~ Maxymiliana Nowakowskiego.) 

Mimo tak olbrzymiego postępu sztuki go- 
rzelniczćj, mianowicie od chwili odkrycia przez 
p. de Payen, Dyastaży, tyle w tejże sztuce przez 

-swą nadzwyczajną działalność, na rozpuszcze= 
nie Destryny, czyli krochnalu wpływającego, 

i całą prawie tajemnicą, najwyższych. wydat- 
_ ków spirytusu będącego; nić okazała się pra- 
R wie aż do dni dzisiejszych Żadna u nas książka, 
A właściwie i roma a razem prosto i jasno 
AŚ postępowanie w tej sztuce tómacząca. 
= Wydanć bowiem przed lat 20 pelne wów- 
= czas już błędów, gorzelnictiwo Dunina; a nawet 
w 10 lat później gorzelnictiwo przez weterana 

agronomii naszćj, Nepomucena Kurowskiego , 
jako i pomniejsze Kacperowskiego oraz Piąt- 
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G 08 podaeótwo Wie skie u 


kowskiego tl ómaczenie Pistoryusza, tudzież ury- 
wkowe rozprawy gdzie niegdzie po pismach 
publicznych porozrzucane; wszystkie mówię 
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te pisma, przy tak wysokim postępie sztuki 
gorzelniczćj, od dawna już za niedostateczne 
uważane być mogą. Eri 

Przez cały ten przeciąg.czasu, bo prawie 
przez szereg lat jedenastu, literackiego o go» 
rzelnictwie milczenia, sztuka sama, jak owa naj- 
bystrzejsza rzeka, ani chwili nie zatrzymująesię, 
cichym i chyłkowym swym pędem, im mniej 
o nićj pisano, tym glębszy i wartciejszy nurt 


sobie sama tworzyła. 


Najroźliczniejszej doświadczenia po zakątkach 
różnych krajów, mianowicie też w Niemczech, 
gdzie jej główne jest siedlisko, i gdzie coraz 
wyższym ją obciążano podatkiem, zawsze w sas 
mych tajemnicach czyniono, w celu osiągnie- 
nia jak najwyższych korzyści; zapuszczano się 

s 4l i 


— 


€ ł 
w najgłębsze kryjówki przyrodzenia, dla wy», 
dobycia tego wszystkiego, co tylko wnićj wy- 


dobytém być mogło; — słowem, wszystkie taj- 
niki natury śledzono. Lecz jak'każda rzecz ma 
swoje granice, tak i tu umysł człowieka do- 
szedłszy swego kresu, za przewodnictwem po- 
mocniczych mu nauk, chemii, techniki it. p.; 
co tylko w tćj galęzi przemysłu użytecznóm 
być mogło wytropiwszy, ilość krochmalu w pło+ 
dach znajdować się mogącego, nie ledwie do ato- 


mu obliczywszy; i ostatecznie wszelkie prawa 


podług których w naturze tenże przez dyasta- 


żę i fermentacyą na gumę i cukier, a z tych na- 


alkohol przetworzonym być može, zgłębiwszy; 
zatrzymać się niejako, — stanąć, — i odpocząć 


tu musiał, jak to niżćj do przekonania wy-. 


każę. „ sA fri ` 

Zaczęto wskutku wszystkich tych usiłowań 
głosić o 4 i 5 .garncach spirytusu z korca kar- 
tofli, które już „dziś żadnóm nie są' niepodo- 
bieństwem, przy szczególnym gatunku kartofli, 
w niektórych wypadkach i przy zachowaniu i 
wykonaniu wszystkich dróg natury w utworze 
onego. Lecz gdy i tym wydatkiem w: stosun- 
ku ilości krochnialu, badawczy i wdzierający 
się coraz bardzićj w tajniki tegóż przyrodzenia 
geniusz człowieka nie zadawalniał się, nie mo- 
gąc w prostej drodze ostatecznaćj prźedrzeć za- 
słony, to jest: przemieniać wszystkiego kroch- 
malu na gumę i cukier, a następnie na alko- 
hol, jaż to przez dyastazę, przez dodawanie 
kwasu siarkowego; nakoniec przez najtrafniej- 
szy, dobőt wody, zachowanie` najstosowniejszéj 
temperatury it.d. its d. — rzucił się wtedy w bo- 
czną drogę, — to jest: zączął. szukać pominaża- 
nia spirytusu, nie już w zasadach wyczerpnię- 
tych eo do zacierów, podmłodów, fermentaeyj, 
ale głębićj jeszcze; bo w zasadach fizyolegii 
kartofli, ich naturze, ich składzie, ich organi- 
zmie, to jest w utworze najwłaściwszych do go- 


| 


rzelni kartofli; (podobnie jak to ów Anglik co 4 
do bydła, koni i owiec swoich wykonał (a), któ 1 
reby przez stosowną uprawę, nawóz, grunt im 

właściwy i stosowne ich hodowanie, najwięk 
szą ilość siły reprodukcyjnej, czyli krochmalu 


posiadały. a 4 
Lecz jak wzędzie, tak i tu, przyrodzenie, ta 
zawsze najlepsza matka, tćj ciężkiej i mozol-" 
nćj pracy: odsłaniania coraz większego ukrytych 
w sobie skarbów, bez uwieńczenia człowiekowi — 
zostawić niechciało; dla tego, znamy już dziś | 
wiele dobrych gatunków kartofli; celują między i 
niemi szczególniej biale z różową skórką, twar- ( 

de, nabite, do 5 garncy spirytusu przy stoso- 

wnćm z niemi się obejściu zapewniające (b); 
mamy i inne cebulowemi zwane, dosyć do tych- 
Że zbliżone. Ale i tu, sztuka, dla otrzymania 


(a) WWzmiankę tę dla tego tu przy kartoflach zrobi- 
łem; gdyż wiadomo jest, że angielscy gospodarze, sła- 
wii z krzyżo waniai meliorącyi ras bydła, koni iowiec, 
jakie za właściwe swęmu klimatowi i potrzebom kra 
ju uznali, utworzyli sami sobie jedynie przez krzyżo- 
wanie takowe i dobór właściwych klaczy i ogierów, | 
tudzież swoje własne,tak zwane angielskie sławne dziś 
w Europie konie; podobnież postąpili z bydłem, a na- 
wet z owcami; a zważywszy, że w tych ostatnich idzie 
najwięcćj o powierzchnią ciała, wielość i długość na 
nićm wełny, że przy swych pastwiskach mo rych i 
mglistych, krótko wetnych cięnkich gorętszój "natury 
‘owiec «hodować nie mogą, posunęli przez „dobór,ma= - 
ciór i baranów długość Walky aż do cali 161 18 nje- 1 
kiedy; że zaś nogi z prawa natury. żadnćj prawie wyęł=- 
ny u owiec. nie utrzymują, więc krzyżowaniem znów 
i dobieraniem baranów jak: tylko można takowe dla 
obrócenia siły w iune nżyteczniejsze części składowe 
owiec zniżyli; lecz gdy znowu ta długość wełny prz 
zanizkich czyli skróconych nogach owiec, w błotnyc 
ich glebaih przez szarganie i tyranie niedogodną im 
się okazywać zaczęła; zachowąwszy więc tęż samę dłu- 
gość wełny, nogi tylko za pomocą krzyżowania bara- 
nami swoim owcom podyyyższyli, zgoła takie dziś owce 
Jakit tytko sami chciel;, dla sishi utworzyli. i 

(b) Kartofle podobnego gatunku przed dwoma laty: 
c: z Niemczech sprowadzono doWWarszaw i sprze- 

awano po złp. 10 korzeć ua jednym z folwarków do 
Instytutu agronomieznego w Marymoncie należących; 

a nawet jako 5 garncy z korca spirytusu dawać mogą- A 
ce, w pismach publ. ogłoszono. Gatunek ten po wiela 
miejscach w kraja rozkrzewiono, a nawetu mniesamego — 
w.Drozdowie rozmnożony juź został; próby jednak 
z tegóź w gorzelnictwie dopiero w r. b. będę wstanie | 
przedsiębrać, ES" i; 
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lek w niewyradzaniu się i ulepszaniu coraz wyż- 
Szćm, w postępie i pokonaniu wielu trudności, 
Ma sobie rozległe jeszcze zastosowania pole; tém 
bardzićj, gdy dziś, coraz więcćj dostrzegana kar- 
tofli «ogólna nieplenność, i choroba w Anglii i 
w Niemczech sżerząca się suchej zgniliany, i ja- 
kiej wedłe pism angielskich i niemieckich, go- 
 Spodarze żadnym sposobem zapobiedz dotąd nie 
mogą, za nader niebezpieczną, a nawet zalrwa- 
 łającą dla ludzkości uważana być może. 


, Wszakże, wśród tych wszystkich wysiłeń, je- 
dynie za podstawę znajomość praw przyrodze- 
üia mających, i wyższym wielu naukom, a na- 
Wet najrozleglejszćj agronomii i fizyologii ro- 
Ślin nieodstępnych, nie dziw, iż w samćj prak- 
tyce gorzelniczćj okazać się i utworzyć mu- 
sialo mnóstwo nowych podrzędnych mniej bie- 
Slych, tak zwanych teclników, pół! techników, 
mistrzów, pół mistrzów, fabrykantów, pół fa- 
brykantów it. d., którzy brak radykalnych w 
tych wszystkich przedmiotach wiadomości, z po- 


owego, o nićm milczenia,pod tytulem różnych, 
twykle za drogą opłatą udzielanych recept , 
 Broszków; talizmanów czarnosięzkich, mnóstwo 
Sorzałki dawać mogących, i to pod pieczęciami 
t za cerografami zachowania onych w sekrecie, 
Pozszerzali; tąż nauką frymarzcyć zaczęli, oglo- 
‘eniami swemi i deklaracyami coraz wyższych 
A wyższych wydatków spirytusu pisma publi- 
fne i gospodarzy bez ystannie trudzili; — a za- 
Wodząc takowemi, najzwyklej łatwowierność 
Dosiądaczy zakładów gorzelniczych; — czego 
ttaniną swoich recept, proszków, dokazać nie 
bodofali, to przy okazywanych. praktycznych 
Bóbach po gorzelniach, już sztuczną i podstę- 
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thwytanych tu i owdzie urywkowych światełek, 
nauke gorzelnictwa, przez całą tę pauzę nąau- 


- A paa 


pną miarą kartofli, dobierając ćwierci niziutecz. 


„kich, a za to najobszerniejszych, a mierząc w nie 


w calém znaczeniu technicznie- to jest zwolna 


i narzatnie kartofle znajwyższemi i najrozle- 


glejszemi czubami, już dobieraniem do ‘prób 


tych kartofli średnićj wielkości, już mylne- 


mi i podchwytnemi obliczeniami dodawanych 
do nich słodów, np. niestrąceniami rozkurzów 
młynowych przy mieleniu, liczeniami słodu su- 
chego zmielonego w tćj samćj wadze co surowe 
zboże ze spichrza i tém: podobnemi rachunko- 
wościami najsnbtelniejszemi, gdzie tylko im 


udawać się moglo, a niekiedy (jeżeli już ‘cał 


kowicie i koniecznie mamy prawdę tu wyznać), 
i dolewaniem w zaciery tajemnie (lecz gratis) 
przywożonych zsóbą spirytusów do prób swo- 
ich, dla okazania wyższych wydatków, dokazy- 
wać usiłowali; jakich te oszustw i głębszej te- 
chniczności większą część *w wydanćm przeze- 
mnie dziełku w roku 1539 dla użytku wielu po- 
siadaczy gorzelń, wyjaśniłem i wyjawiłem (a), 


- 


a jak zwykle i zawsze tak i tu namienieni ci ` 


nowi głębsi Technicy, owym znowu mniej bié“ 
glym lub dobrowolnym niektórym posiada- 
czom zakładów gorzelniczych, a nawet i sa- 


_mymże słabszym fabrykantom, rzecz udzielaną 
i obszerne swoje dawane przy niej instrukcye 


objaśniając ciemnościami, uwodzić tychże czas - 


jakiś, nim istna prawda wyśledzoną zostala, dla 
pozyskania: chwilowych nagród, umieli. 
(Dokończenie w nasi. Nrze). 


(a) W r. 1539 wydałem małe dziełko opisując pra- 
ktyczne li zne srodki oszustwa i szarlatańeryi po go- 
pzelniach ;krajowych, takowy h now-zych Te hników, 
pod tytułem: „Bliższe wyjasnienie tajemnic do tak zwa» 
pnych: najwyższych dziś wydatków spirytusa w gorzel- 
„nictwie naszóm krajowćm, przez niektórych nowoczea 
„snych Techników nam zapowiedzianych,'* którego na:* 
yć można vy każdćj księgarni za małą cenę. 

M. Nowakowski. 


© good uictwo ; 


O okrywaniu delikatnych drzew owo- 
cowych w zimie 'i ratowaniu przez 
- mrozy uszkodzonych. 
(przez p. Zigry praktycznego ogrodnika). 
_(Dokończenie.) 


Zanim mówić będziemy o środkach ratowa- 
nia drzewa przez mrozy uszkodzonego , nie od 


rzeczy będzie wyłożyć w jaki to sposób mróz. ` 


` 


drzewo niszczy. 

Wysoki stopień zimna przez to niszczy drze- 
wo, iż rozsadza jego delikatne naczynia, nié- 
zbędnie do oprowadzania soków potrzebne 70 
następnie w miejscach tych tlumi zupełnie, lub 
w części, Życia roślinne. a 

Lecz zimno tylko w tenczas zrządza podo- 
bne zniszczenie, gdy następuje nagle po cieple; 
a więc, zmrożenie drzewa może mićć. miejsce 
w jesieni, w śród zimy, a nawet i na wiosnę. 

W jesieni zdarza się; gdy nagle mróz nasią- 
pi, wten czas gdy sok nie zgęsł się jeszcze doe 
statecznie, ale raczćj w pełnćj zostaje cyrku- 
lacyi; to ma zwykle miejsce, gdy jesień jest 
ciepła*a przylćm wilgotna. 

W zimie, wten czas tylko drzewo przez mro- 


zy bywa uszkodzone, gdy słońce w poludnie 


w dniach ciepłych udzieli korze ciepła i wil- 
goci, a następnie w pewnej części drzewa oŻy- 
wi cyrkulacyą, którą mocne żimnó tamuje, a 
jeżeli nagle mróz uchwyci, rozdziera naczynia 
i niszczy. każna 
Na wiosnę — co się często w naszym klima- 
cie przytrafia —gdy po łagodnćj porze powie- 
trza, pękające jaż drzewa i naczynia ich roz- 
prężone, plynnym napełnione sokiem, w marcu 
lub kwietniu silny mróz ściśnie; naturalna, iż 


tak dobrze je teraz gubi jak wśród najmocniejszej 
zimy, gdyż sama nieszczęsna przyczyna ich znie 
„szczenia ma tu miejsce, Skoro zaś soki drzewa < 
są należycie żę zęszczone i bez ruchu, najtęższa 
nawet zima zaszkodzić im nie możes Wszakże . 
„drzewa 'delikatne, z klimatów ciepłych sprowaz 
dzone, jedynie dla tego tak wiele. przez „mro; 
zy cierpią, iż za nastąpieniem zimy, zostawiają 
one swe soki w stanie jeszcze płynnym, lub ` 
nie dosyć stężałe, by się onćj oprzeć mogły. 


"Dak jest, zmrożenie drzewa jedynie tylko- 


7 


1 


å 


w ten czas następuje, gdy soki onegóż nie są do- 


szczególnićj gdy grant nie jest pokryty śnie- 
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„„statecznie skrzeple czyli stężałe. — , Zmrożenie ra 
korzeni drzewa, z tych samych, pochodzi przy- 
czyn. Jeżeli bowiem mróz w tęgich zimach, 


giem, ale raczćj wilgocią napełniony, nagle A 


przeciśnie się do korzeni, wtedy i w nich, jak | 
w gałęziach, rurki soki zawierające, waszą pękać 
chnia część drzewa przemarza, a a korzenie. zosta- 
ją nie uszkodzone; i odwrotnie, korzenie prze 
miarzają, a pień dotąd nie uszkodzony, dopiero 


w ten czas ginie, gdy ostatnie nie są- w dół” A4 


dostarczyć, mu Żyw iołu. 4 


Drzewa, których korzenie zupełnie mrozem. 
dotknięte zostały, obumierają od dolu ku kond 
rze; często atoli, gdy korzenie w części Tea 
uszkodzone zostały, na początku wiosny mają 
jeszcze zdrowe gałązki, które, » 
przyjmują się, pękają i listki rozwijają; Gio) 


,iniszczeć. Z ląd to pochodzi, iż, często. powierze, A 


r, 


» 


wzięte na zrazy; q 


$ 


gdy korzenie wcale joż pobawi, nie dostarcza m 


ja, | 
Wszakże i korzenie w ten czas tylko cierpią 


od mrozu, gdy je zachwyci wstanie ciepła i 
płynności soków; gdyby bowiem drzewa prze- 
~ marzać miały za każdem przeciśnieniem się 


- 


s t + 


Pa, 


najprzód gałęzie potem pień usycha. „zk 


p: 


mrozu do ich korzeni, wszystkie drzewa, a szcze- 


gólnićj młode, pod których korzenie mróz pod- 
chodzi,każdćj pewnie zimy musiały bywymarzać, 
gdyż rzadko kiedy mróż tak daleko nie sięga. 

Z rozdarcia naczyń ‘od mrozu, powstają ha 
drzewie plamy gongreńowe cżyli rak drzewny; 


drzewa, zwykle się szerzą dalćj, podobnie jak 
gańgrena w organizmie zwierzęcym, i cafe drze- 


drzewo posiada, dosyć siły Żywolnćj do zago- 
jenia ich zupełnie, za pośrednictwem obficie 
na wiosnę napływającego soku, a; szczególniej 


gdy drzewo jest młodę;i bujnie rośnie. 
Zresztą, jest rzeczą niezawodną, i iż jedne drze»; 


wa więcćj od drugich cierpią podczas mrozów; 
przyczyną tego jest ich pielęznowanie. Drze- 
wo, wyrosle na gruncie nieco wyniosłym, wy», 


dogodności klimatu, położenia, i nie papens 
stosownego pielęgnowania. A 

Drzewa, . mające gruby rdzeń, ERYKA poro- 
wate drzewo i przyciągające wiele wilgoci, naj- 
częściej od mrozów uszkadzane by wają.. Wszyst- 
kie -1akże. rychłe gatunki drzew „owocowych, 
najwięcćj cierpią od przymrozków wierny, 
a prze eciwnie, późne od jesiennych; ponieważ 
tu śóki zbyt długo się wstanie pły peyan ż6stają””" 


Teraz przyśtąpiemy do: sposobów” ratowania: 
drzew przez niróz szkodźonych; a są = nade 


stępujące: ; Wort eD 
1. Ziemię wkoło drzewka tym | sposobem tszko- 


dzonego ay spulebnić , 1 zasilić dróbiym 


, s 
ań, „(odla yT M) POSUWA 
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nawozem; lub co lepiéj, mianowicie jeźchi jest 


płonńa, zebrać żiemię ostróżnie po nad korze» 


Oniami, 1 pokryć ziemią najżyzniejszą; slowem * 


uczynić wszystko, co tylko powiększa napływ 
soków 6dżywnych dò drzewa; gdyż tylko tym 


i sposobem mocno: mrozem uszkodzone, od zni- 
skoro ich nie oddzielimy od zdrowych części | szczenia' zachować można. — Dla tego to, tak 
skutecznym się tuokazuje okładanie korzeni — 
` przecież nie bezpośrednio — drzewa przemar- 
wo gubią. — Często jedńak, a miańówicie, gdy złego; mięsem z padłych zwierząt; gdyż to naj- 


z rozdarcia powstałe rany' nie są zbyt wielkie, 


prędzej i najmocniej siły onegóź wzmacnia. 


2. Jeżeli drzewo mocno od mrozu usżkodźzo 


ne zostało, należy większą część gałęzi, miano- 
wicie Rawą -rodnych, zebrać; oraz na pozosta- 


tych zdjąć pączki kwiatowe; aby tym sposo- . 


bem "odzyskały: siłę 1 świeżej latorózgi pasci: 
ły. Takowe obcinanie jest najpewniejsży m Środ- 


kiem przeciw zmrożeniu drzewa i dosyć pole< 


canćm być nie może. "A Że to najlatwićj uczy» 


większe niż dotąd ich: upowszechńienie w kli- 


.„matach zimniejszychy osobliwićj tych” owocół, E 


które bardżićj masmrozy 'są”czułle.” za 


3. Jeżeli "mocne przymrozki uszkodziły na 
wiosnę delikatne -gatunki drzew szpalerowych, 
szczególnićj kwitnące morele i brzoskwinie, któ. 
re nie mogły być okryte, najpewniejszy sposób 
utrzymania na nich kwiatu, jest: skropienie ich 


„przed wschodem słońca zimną wodą; albo przy 


„pajmniej niż je słońce/eokolwiek rozgrzeje. — 


„Skrapianie to ma>skatek dźdżu, który wyciąga 


mrózy zmarzłe rurki soków zwolna odtaja; a 
którejugdyby je nagle słońce ogrzało, mogłyby 


popękać — Jeżeli skrapianią: drzewa nie można ‘ 
' uskutecznić: przed przysiępem słońca, w ówczas 


drzewa ratować się mające nateży najspiesznićj 


( bkryć: matami śłomianemi'i te, "póty wodą po- 
„lewaćzrpókwzhędące pód niemi drzewo PEN 
(nie odtajej poczćm, dopiero. odkcpajĄ Reż 


b- daret tibg 
12500 97 MSTO { aÀ 
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stawione na przeciąg powietrza, jest trwalsze, „nić na drzewach karłowatych, przeto radziłbym ` 


na mróz; albowiem, będąc: ciągle wystawione... 
na, wpływ ostrego powietrza; nie posiada: „tak ; 
miękkich i rozprężonych: rurek sokowy ch: —, 
Tak ząhartowane drzewa „w młodości „ są cale, 
Życie trwalsze od inńych, i i łatwo znoszą nie-, 


" 
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Znaczne postępy. w v jedwabnietwie. | 


w kraju naszym. 


(przez p.Betzhold Dyrektora ekonomii w Podolanach 
iw. Gub, Kieleckićj) (a) 


~ 


3 


"Z, największém nentokne ‘spostpzeriĘs 


gam coraz większe, upowszechnienie się wkra- 
ju naszym jędwabnictwa, — Szkoda tylko, że 
hodujący jedwabniki, nie mają odbytu na otrzy- 
mane oprzędy; co tćm bardzićj zadziwia, iż po- 
siadając w kraju tak znaczną fabrykę wyrobów : 
jedwabnych, jaką! p. T'ylmes w Warszawie zało- 
Żył, spodziewać się należało, iż połączony „z nią 
zostanie zakład zwijania i kręcenia jedwabiu; 
coby. wszakże najwięcej ułatwiło odbyt rzeczo- 


nych oprzędów, a następnie tóm większą by- 
łoby zachętą do produkowania jedwebiu. — Pó- *- 


źnićj; zamierzam nieco obszernićj myśli moje 
w tćj mierze objawić; teraz zaś niech mi bę- 
drie wolno przedstawiać tu niektóre uwagi kra: 
_jowego jedwabnictwa dotyczące. — Nie chcę tu 
mówić o postępowaniach, które widziałem we 
Włoszech, i poładniowćj. Francyi; lecz* raczej 
uwagi moje gruntować :się "mają na własnych 
moich. rezultatach,, w ciągu wieloletniej prak- 


tyki, w Węgrzech,: w,Austryi; Galicyi, nakóniec' 


w Polsce otrzymanych. Wszakże: udzielanie so- 
bie rzeczywiście w praktyce otrzymanych wy- 
padków, najpewnićj doprowadza: każdą naukę; 
na doświadczeniach ugruntowaną, do dojrzało- 
ści; najlatwićj, chroni od strat ` i gE 
nieodłącznych od nowości.i 


W upłynionej wiośnie, zasadziłem w tutej- 


szych dobrach przeszło 40,000 drzewek mor- 


(a) Autor niniejszego Art. Członek wielu Tow. rol., 
przemysłowych i ogrodniczych, wydał w r. b. dzieło: 
„O uprawie roślin handlowych,“ z któróm W następnym 

Ńrze tego pisma Czytelników obeznamy. - "Red. 


' ma som kiaj vy 


m 


wowych (niskopiennych). — - Wszystkie: są Z peja 


lepszych gatunków, od wielu Jat przezemnie wy- 


probowanych. — Dla tego zaś sadzę różne ga~ 
tunki tego drzewa, aby w każdym czasie miéć į 
zdrowy i stosowny do wieku jedwabników po- . 
karm; co, aieodzownie jest potrzebnóm do do- - 


brego ich wychowania. 


'Plantacya o której namienilem, składa się 
blisko w 3% częściach z drzewek li 2- letnich, a 
zę cZĘŚKI: 4 i 6-letnich. — Jaż w pićrwszym Za- 
dożenia jéj roku, wyżywiłem zebranemi z niej 
liśćmi pewną” ilość jedwabników. Wprawdzie 
sprzeciwia się to wszelkim zasadom dobrze pro- 
wadzonego jedwabnictwa, gdyż* właściwie do- 
piero w drugim, a lepiej jeszcze w trzecim ro- 
ku po przesadzeniu, liście. ż morwów zbierać 
należy; lecz skłoniło mnie do tego wiele oko- 
liczności; a mianowicić: 1. Będąc przed lat 9 


we Włoszech, przywiozłem z sobą jajka jedwa: S 


bników; i od tego czasu, ciągle ten ich gatu- 
nek rozmnażałem; nie chcąc więc postradać g0, 
zdecydowałem się i w roku bieżącym: pewną 


onegóż itość (przynajmnićj dla zachowania zas. 


rodu) “rozmnożyć. 2. Mając zamiar na wielką 
stopę zaprowadzić jedwabnictwo, ćlicialem już 


523 x KPT SA ET 
w tym róku dać niejakie o nićm wyobrażenie 


osobom, do tego przeznaczonym. 


Og, wielu już lat zajmuję się przez porów- b 
„nawęzę doświadczenia, dochodzeniem: jaki wy« , 


„wierają wpływ ri žne gatunki drzewa. .morwo=:: 
wego ma obfitość i dobroć jedwabiu, tudzież i 
na zdrowie jedwabników; i w roku bieżącym. 
nie pominąłem tego. — Plantacya moja składa ` 


sią z następujących gatunków: f 
1. Z morwy białej, (Morus alba). Jest ona po~ 


= wszechnie znaną; ; | 


*, 3 
e - PMI 9. 


È R = 1859 * 


2. -Z morwy Morecyany (M. Morettiana). Jest 


to nowo odkryty i wyborny = tego - 


drzewa. 
=? Z morwy Alata. (M. alata). Ma ona liścić 
-nader miękkie i delikatne; dla tego, . dla 
młodych jedwabników AL PASIE 
. jest pokarmem. 


4. Z morwy Macrophylia zwanéj; która 'od-. 


znacza się szczególnićj wielkim liściem; 
jest "bowiem 9 do 12 cali długie, a 7 do9 
. szerokie. r 


- Wprawdzie zebrana w r. b. ilość oprzędów . 


jest tak mała, Że poniekąd nie zasługuje na uwa- 


‘gẹ; lecz celem moim jest okazać tu jedynie 


wpływ, jaki różne gatunki morwy wywierają '% 
na jedwab. I tak, otrzymałem w r. b. 3460 
oprzędów; nie licząc małej ilości drobnych. — 
Z tych: 390 sztuk jedwabników otrzymywały 


“liscie morwy białej. — Świeży ch oprzędów szło 


na funt. 270. 

` 590, jedwabników doktawało liście mzorecyany. 
Na fant świeżych oprzędów 245. 

290, „jedwabników Żywiono liściem alaty. Na 


i funt świeżych aprzędów 248. 


4 phylli. 


1390 jedwabników otrzymywało liście macro, 
Na funt świeżych oprzędów 248. 
Jeżeli tu jest mała różnica co do wagi i ilo= 
ści oprzędów, zachodzi przecież znaczna, z wzglę- 
du na ilość pokarmu jaki różne te gatunki. mor- 
wy dostarczyć są wstanie, Tak np. 4000 morw 


Macrophylli ,: w piątym roku po przesadzeniu, 
' będąc sadzone w właściwym i im gruncie, (w od- 


7 


Ieglości 3 stóp wkwadrat przynajmniej na 2—3 
stóp zregulowanym, każdej jesieni przycięte i 
ziemią przysypane; a co lepićj, do 8 oczek po 


„nad ziemią przycięte i ziemią przy sy panę; przy- 


tem dostatecznie mierzwione j z chwastów „oczy 
szezone, ) mogą wydać corocznie’ przeszlo, 150 


cent. liścia; które wystarczy dlą jedwabników 
"z 20 łutów jajek otrzymanych; z ty ch. zaś przy 


stosownćm hodowaniu, mjeć można przynaj- 


mniej -1200 funt. oprzędów; licząc funt po2zł. ` 
czyni 2400 zł. surowego dochodu. 

Że powyższy dochód, a nawet znacznie więk- 
szy, można rzeczywiście. osięgnąć, przekonywa - 
o tém praktyka, na wielką stopę wykonana. — 
W r. z. w majętności fivifenberg (w Austryi) 
z. plantacyi niskopieńnij, na I m. austr. (równa 
się prawie połs.) założonej, zebrano liścia cent. 
250. 8 cent. było dostateczićm dlajedwabników _ 


CZT łata jajek; te zaś wydały po 60 funt. oprzę+ 


dów'— funt przedano po 2 złp, — Zatćm do- 
chod surowy wynosił przeszło zł. 3,720 
wydatek był następujący: 
a. 31 łutówjaj; po zł. 8 — Czyni żł. 248 
b. Hodującym jedwabniki; na s 
„każdy Tut jaj 14 po po 24 
gr. czyni „ „— * > zł. 347 
c. Od zebrania 250 cent. liścia. \ 
po 24 gr. od cent. czyni zł. 200 


d. Wydatek na drzewo opałowe, 


“dozór, proc. od wyłożonego 
kapitału . ... . zł..300 
Ogólny wydatek |. zł. 1,095 — 1095 


Czysty dochód z jednego morgu 


średnićj ziemi + © «4 e + Zł 2,625, 


Niemal ten sam wy padek otrzymano w Zin- 
kendorf w Węgrzech, gdzie liście były wydzier= 
żawione p: Andreosi, Włochowi. Płaci? on za 
cent. liścia po 2 zł. gr. 20. — Prócz tego od 
dzielnie za rwanie onegóź. — Znając zaś chęć 
zysków Włochów, przyjąć należy, iż znaczne 
przytóm osiągnął korzyści; tém bardzigj, iż po 
roku próby, odnowił konirakt na lat kilka. 

Zwracając przeto uwagę Ziemianów polskich 
na znaczne korzyści, jakie jedwabnictwo przy- 
nosi, wypada mi tu wymienić jeszcze cztery 
główne punkta, które częstokroć sprzeciwiają 
się upówszechnieniu tej ważnej odnogi: gospo: 
darstwa wiejskiego. 


(Dokończenie w nasi. NA] 


ca B 
o153 uło f u Ślozmattości. » zztto dt w. | 
piy "Najnowsza wiadoniość o pilśni naturalnie, prowadza na wniosek, iż stosunko- 
e wo é 
wełnianćj. REECE: więcej , w sobie „mieści. wełny od tkanego; 
- Ri jeżeli zaś tak jest. w rzeczy samej; wtedy zważa: 
pA. ; 


"Najnowsza wiadomość a nilśni wełnianej, czyli 
suknie pilśniowanćm, brzmi jak, następuje : : 
„Sukno. pilśniowane widzialem w postawach 
w Anglii, — Im gruntownićj. rzecz tę roązważam, 
tém bardziej niknie moja obawa,. jaką w począt- 
ku; zjawienia się tego płodu, w interesie: tka- 
czy sukna, wraz z wielu osobami dzielilem. 
„Wynalazek, o którym „mowaj, . uważany ze 
stanowiska na jakićm obecnie siĘ znajduje — 
a jak się zdaje, długo jeszcze na nićm zostawać 
będzie — nie wzbudza zaiste tak mocnej, oba- 
wy jak z razu, o los dawnych fabryk sukien. 
nych; a przynajmnićj nie grozi nogłym „upad- 
kiem wszystkim zakładom w związku z wyra- 
bianiem sukna, podlug dotychczasowego spo- 
sobu, będącym; albowiem, dopóki nie zostanie 
udowodnionem: Że nowe sukno, przynajmniej 
o 25 proc. tanićj będzie sprzedawanem (a), do- 
póty mało pewnie qmniejszy się ź użycie da- 
wnego sukna;.ponieważ pićrwsze. posiada nie- 
które własności, jakie tylko , znaczna ońegóż 
taniość „zrównoważyć zdoła. 
„Sukno pilśniowane, podlug tzynionych. PR 
równawczych doświadczeń za pomocą ząwiesze- 
nia ciężarów, o wiele jest słabsze od. lkanego (b). 
Im zaś bardziej powiększać zechcą jego moc 
przez nadanie mu większej grubości, tém, też 
niezdatniejszćm będzie ną odzież. — Już dziś 
sukno to 0 wiele jest cięższe od tkanego; co 


(a) Patrz Ner 38 Zi mianina str. 255, ż 
(b) Niezdaje się nam by to był właściwy sposób są- 
dzenia o dobio i sukna na odzież przeznaczonego ; su- 


knia nie niszczy się przez rozciągawie, szarpanie, ale * 


przez wyc ieranie się wlosa; im wełna spiężystsza, tém 
téż mocniéj oddziały wa wcierarju się sukna; ale jak wia- 
domo, wełna może być w wysokim stopniu sprężysta, 
a przytćm słabszą od mnićjespręży al Red. 


* Kantor Główny z w Starém Mieście N'e 61. na pićr wszem n piętrze. 


| zone coca 


“jae kosztowne: maszyny jakich nowy sposób wy- 


maga korzyści onego zdawaćby się powiany 
nader wątpliwe; a tem bardziej, Że sukno pil- 


i niowane do innego, służyć nie może użytku 
“jak na bilardy, do okrycia stołów, do wybijania 


powozów, na płaszcze i zimowe surduty; i to 
jeszcze co do dwóch ostatnich przedmiotów, czas 
wińien.okażać: czyli wytrzyma szwy lub nie; 


'al56 czyli te, én haut relief, nie będą grubsze : 


‘jak’ wygoda, lub estetyka krawiecka wymaga. 
W. każdym zaś razie sukno nowe mieć będzie 


"dwóch głównych nieprzyjacioł — jeżeli nie po- 


siada sprężystości w wysokim stępnia— to jest: 
kolana i łokcie. 

(Mamy właśnie przed sobą, próbkę sukę, pil- 
śhiowanego. W porównaniu ze zwyczajnóm, lu- 
bo o polowę grubsze, (to jest co do, mąssy, gdyż 
co do gawinku wełny, nie zdaje, się zachodzić 
między nićm a próbką różniea) jest przecie? ró- 
wnie hidrwś zemu sprężyste; czyli po wyciągnie- 
niu równie szybko kurczy się, czy li wraca do 
naturalnej długości; zatem wąlpimy;, by, znas 
lazło w kolanach i łokciach tak wielkich nie- 
Hed) ~ii 
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Przy: 


Sposób ae beczek i kädek. 


~ Czyścić się mające naczynie drewniane, mas 
pełnia się wodą, Fapiawioną malą ilością mąki 
lub olab; która, wniém zostaje, dopóki niepo- 


cznie fermentować; co gdy nastąpi, - plyn: się . 


wylewa, i naczynie zimną wodą płócze. Jest 
ono zdpełnie czyste, utraca woń stęchłą, lub 
kwaślią, jeżeli ją poprzednio posiadało. ; Płyn 


di PEGER jest Mercer i zdrowym PRO 


